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Czas, jaki podarowali nam kardiochirurdzy w Linz jest bezcenny, ale nieubłaganie się kończy.
Możliwości leczenia Filipa w Europie wyczerpały się. Tutaj mamy szansę tylko na operacje paliatywne,
wyłączające funkcjonowanie jednej komory serca. O tym, że jest to leczenie jedynie przedłużające
życie nie musimy mówić. Nie chcemy nawet myśleć, że nasz synek mógłby nie dożyć dorosłości!
Sytuację dodatkowo skomplikowały wyniki diagnostycznego cewnikowania serca, które Filipek
przeszedł w maju. W Jego malutkim serduszku lekarze wykryli kolejną wadę w postaci nieprawidłowego
połączenia żył płucnych wraz z ich zwężeniem. Zwężenia nie kwalifikują się do poszerzenia cewnikiem,
niezbędna będzie ich chirurgiczna plastyka podczas operacji.
Jedyną nadzieją i szansą na normalne życie dla naszego synka jest operacja w klinice w Pittsburgh'u. To
jedyna klinika na świecie specjalizująca się w leczeniu dzieci z anomalią Ebsteina, tą niezwykle
skomplikowaną wadą, którą w swoim serduszku nosi Filip. Tam lekarze są w stanie ocalić obie komory
serca synka, są w stanie dać mu szansę na dożycie długich lat i czerpanie z życia jak najwięcej.
Warunkiem są jednak środki, które musimy zebrać, aby Filip mógł polecieć do USA. To kwota ponad 1,5
mln złotych... Kwota ogromna, niewyobrażalna i dla nas samych nieosiągalna.
Podarowany nam czas kończy się neubłaganie. Filipek z dnia na dzień traci siły. Męczliwość i siniejące
ustka uniemożliwiają mu beztroskie poznawanie świata... Nieprawidłowe połączenie żył płucnych i ich
zwężenie powoduje, że nasz chłopiec każdego dnia jest w potwornym niebezpieczeństwie, że powinien
się znaleźć w USA jak najszybciej. Aby było to możliwe do 30 września klinika musi otrzymać przelew,
inaczej wycena operacji zostanie anulowana. 
Błagamy Was o pomoc, czasu jest tak niewiele!




Na szczęście powiodła się bez żadnych powikłań. Na tym etapie choroby lekarze
powiedzieli, że czekają nas kolejne operacje.
Amelka zakwalifikowała się do leczenia serca jednokomorowego co niestety w pełni jej
nie wyleczy a podtrzymuję przy życiu. Potrzebne jest wsparcie gdyż jest szansa na
uratowanie małego serduszka za granicą może mieć szansę na ocalenie obu komór i życie
jak zdrowa dziewczynka.
Większość swojego życia spędziła na szpitalnym łóżeczku, przez co Amelka potrzebuje
kosztownych rehabilitacji, sprzętu, lekarstw oraz transportu. To wszystko generuje
niebotyczne kwoty, których nie jestem w stanie podołać. Proszę Państwa o wsparcie,
niezależnie od wielkości. Każda pomoc jest na wagę złota i przybliża nas do uratowania
Amelkowego serduszka!

Amelka urodziła się 10.01.2020 już w trakcie ciąży
dowiedzieliśmy się o wadzie genetycznej (Mikrodelecja
chromosomu 2 2q37) oraz serduszka. Odejście obu naczyń
z prawej komory, atrezja zastawki płucnej, a do tego
ubytek przegrody między komorowej i prawostronny łuk
aorty. Amelcia ma dopiero 3 latka. Poczucie bezsilności,
strach i ciągły stres nie pozwalają mi zmrużyć oka choćby
na moment. Już niespełna miesiąc po swoich narodzinach
przeszła dwa zabiegi ratujące jej małe serduszko. Po
dwóch ciężkich miesiącach mogłyśmy wrócić do domu
lecz niestety nie na długo. 
Po kilku miesiącach Amelka znów trafiła do szpitala z
bardzo niską saturacją. Jej małe serduszko
zakwalifikowano jako jednokomorowe. . Werdykt: Kolejna
operacja… 
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Jak możesz pomóc Amelce?
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"Każdy gest, nawet najdrobniejszy… zmienia świat, czyjś świat."
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